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Minister angielski 


pragnie nowego rozbio” 
ru Polski. 


Minister spraw zagranicznych W' 
Brytanji, sir John Simon, przed wy” 
jazdem na urlop, wygłosił na bankie- 
cie Instytutu dla zagadnień międzyna” 
rodowych — niesłychaną mowę na 
temat rewizji traktatów. Treść tej do- 
tąd trzymana w wielkiej tajemnicy i 
obecnie dopiero niektóre jej szczegóły 
przedostały się do prasy. Í 

Sir Simon mial oświadczyć, że pod 
pisanie paktu czterech jest punktem 
wyjścia dla wielkiej międzynarodowej 
akcji rewizji traktatów w. Europie. 
Przyszedł czas — powiedział min. Si. 
mon — aby przedsięwziąć rewizję po: 
stanowień terytorialnych w sprawie 
granie pomiędzy Niemcami a Polską 
j pomiędzy Węgrami a Małą Ententą. 
Ponieważ próby porozumienia zawio« 
dły, rewizja musi być przeprowadzo» 
na w ramach paktu 4-ch. 

Mowa ta miała wywrzeć w londyń 
skich kołach dyplomatycznych wielkie 
wzburzenie. Koła dobrze poinformowa- 
me przypuszczają, iż Simon wystąpił 
z tak -niesłychanem oświadczeniem z 
tego powodu, że stanowisko jego jest 
mocno zachwiane, przyczem chciał on 
jeszcze w ostatnich godzinach wyłożyć 
pogląd bliskiego mu premjera Mac 
Donalda, który — według twierdzenia 
„Journal de Geneve” — jest obecnie 
zdania, że wobec niepowodzenia kon- 
ferencji londyńskiej wszelkie rozstrzy- 
gnięcia międzynarodowe muszą obec. 
nie zapadać w ramach paktu 4-ch. 

Rewelacje te spowodować muszą 
odpowiednie wyjaśnienia ze strony 
rządu angielskiego, a również i fran- 
cuskiego, który dał Małej Eintencie u- 
roczystą gwarancję, iż pakt czterech 
nie może stać się instrumentem re- 
wizji traktatów. 

Jeżeli chodzi o sam pakt czterech 
to postanowienia, jakie zapadną w gro 
nie 4 ch mocarstw, nie mają dla ni. 
kogo innego żadnej mocy obowiązu: 
jącej. Ludzą się ei, którzy sądzą, że 
tą drogą da się rewizję granic prze. 
prowadzić. My nie chcemy wojny, w 
każdej jednak chwili wystąpimy zbroj- 
nie w obronie zawarowanych nam 


Traktatem Wersalskim granie. O tem 


muszą nasi wrogowie pamiętać. 
BARSNES CREDIT WYDZ EE ABA RERNA ZY 


Wyrok w katowickim 
precesie przemytniczym. 


KATOWICE. Wczoraj ogłoszony 
został wyrok w procesie przemytni- 
ków sacharyny, trwającym już od 
wielu dni. i 

Mocą wyroku skazani zostali: Wolf 
Leizor Zmigred, handlarz koni z Ka- 
towic, oraz Maks Mechel Saper, ku- 
piec z Bytomia, skazani zostali po 2 
lata aresztu, oraz na grzywny po 
2,867,920 zł. z zamianą po 2 lata aresz 
tu, następnie Majer Lejbuś Nasielski, 
handlarz z Łodzi, na 100.000 zł. grzyw 
ny z zamianą na 100 dni aresztu, 
oraz na 6 miesięcy aresztu, Moszek 
Bagno, handlarz z Łodzi, na 30.000 
zł. grzywny lub 30 dni aresztu i 3 
miesiące aresztu, Icek Lubowski, han 
dlarz z Krakowa, na 100.000 zł, grzyw 
ny lub na sto dni aresztu i na 6 mie 
sięcy aresztu, wreszcie Salomon Hal: 
pern, handlarz z Krakowa, na 35.000 
zi. grzywny lub na 35 dni aresztu i2 
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WYROK W. PROCESIE GENTROLEWU. 


Dziś rano Sąd Apelacyjny w 
Warszawie ogłosił wyrok w pro- 
cesie przywódców Centrolewu. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził po 
przedni wyrok, skazujący: 
Hermana Liebermana na 2 i pół 

roku więzienia, 
Wincentego Witosa na półora ro- 


ku więzienia, w 

Kazimierza Bagińskiego na 2 lata, 

Józefa Putka, Mieczysława Mast- 
ka, Adama Pragiera, Stanisława 
Dubois i Adama Ciołkosza po 
3 lata więzienia każdego, 

Władysława Kiernika na 2 i pół 
roku więzienia. 


Zwioki lotników litewskich przewiezione 
samolotem do oiczyzny. 


BERLIN. Wczoraj rano na cmenta 
rzu w Myśliborzu odbyło się nabożeń 
stwo żałobne za duszę zmarłych lotni 
ków litewskich. 

Trumny ze zwłokami lotników 
przeniesiono na dwa samochody. Po 
obu stronach samochodów kroczyła 
straż honorowa, złożona ze szturmowe 


ców. Załobny orszak przeszedł ulicami | 
miasta, na które tłumnie wyległa lud 


ność. 

O godz. 
drogę do Szczecina, dokąd przybyły 
o gudz. 11. Na lotnisku szczecińskiem 


9 samochody ruszyły w- 


odbyła się uroczystość żałobna z udzia 
łem przedstawicieli władz krajowych, 


kompanji honorowej policji i szkoły 
lotniczej w Szczecinie, k 
Trumny ze zwłokami lotników 


przeniesiono następnie do samolotu, 
który o godz. 12.20 wystartował w 
kierunku Litwy. 

Na lotnisko, przed odlotem samo: 
lotu, wiozącego zwłoki lotników li- 
tewskich do Kowna, przybył konsul 
polski, Sztark, który złożył kondolen- 
cje z powodu tragicznej śmierci lotni 
ków na ręce pos. litewsk. w Berlinie, 


Wymordowanie calej rodziny. 


PŁOCK. W położonym o 8 kim. 
od Płocka Rogozinie wymordowana 
zostałą w nocy rodzina Jakóba Kleina 
z Płocka, który w Rogozinie dzierża- 
wił ogród. Zamordowani zostali śpią- 
cy w budzie ogrodowej prawdopodob- 
nie w czasie snu 24 letni Rabin Klein 
i 21-letni Izrael Klein. Ciężkie obraże 
nia cielesne odnieśli śpiący w drugiej 


budzie 60-letni Jakób Klein i jego 
17-letnia córka Regina. Przewieziony 
do szpitala w Płocku Jakób Klein 
zmarł, nieodzyskawszy przytomności. 
Regina Klein doznała wstrząsu mózgu 
i straciła jedno oko. Rany zadane by- 
ły jakiemś tępem narzędziem. Istnie=- 
je przypuszczenie, iż jest to zemsta, 
albo czyn szaleńca. 


Ujecie kobiety-szpiega z planami 
dworca centralnego w Warszawie. 


Przed kilku dniami zatrzymano na 
Górnym Sląsku pewną kobietę w 
chwili, gdy usiłowała potajemnie prze 
kroczyć granicę i przejść do Niemiec. 
Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy niej plany budowy dworca cen: 
tralnego w Warszawie, będące do nie- 
dawna w służbowem posiadaniu inż. 
Jerzego Turowicza, naczelnego kie. 
rownika przebudowy węzła warszaw= 
skiego. 

Budowę przyszłego dworca powie- 
rzono firmie budowlanej W. Paszkow 
ski, F. Próchnicki i S ka. Plany te 
firma przesłała do jednej z hut na 
Sląsku dla dokonania obliczeń masy 
żelaza, potrzebnego do budowy dwor- 


ca, oraz celem otrzymania odtej huty 
dferty na jego dostawę. 

Huta, będąca pod kierunkiem dy- 
rektorów niemieckich, zrobiła dokład- 
ne kopje planów i przez aresztowaną 
na granicy kurjerkę usiłowała przesłać 
je do Niemiec. W związku z powyż- 
szem inż. Turowicza zawieszono w czyn 
pościach, a zamówienia dane firmie 
Paszkowski, Próchnieki i Ska, cofnięto. 

Według krążących pogłosek, w 
związku z tym wypadkiem pozostaje 
aresztowanie w ub. tygodniu dyrekto- 
ra huty Królewskiej Laury, Bernhar- 
dta. Dalsze szczegóły afery, ze wzglę 
du na dobro śledztwa, trzymane są 
narazie w ścisłej tajemnicy. 


miesiące aresztu, 18- letai oskarżony 
Karol Saper z Bytomia uwolniony zo- 
stał od winy i kary. 

Temsamem nastąpiła likwidacja 
jednej z największych band przemyt: 
niczych w Polsce. 


EKSPERCI LIGI NARODÓW 
.W WARSZAWIE. 


WARSZAWA. Wczoraj przybyła 
tu komisja ekspertów Ligi Narodów 
w związku z toczącemi się rokowa- 
nia polsko gdańskiemi w sprawie re- 
wizji umowy warszawskiej. 

Przedmiotem rokowań są sprawy 
kontyngentów, organizacji służby cel- 
nej, nadawania obywatelstwa gdań- 
skiego i polskiej poczty w Gdańsku. 
Wskład komisji wchodzą pp.: Carr 


(Anglik), Subbotie (Jugosłowianin) i 
Calmes (Luksemburczyk), Komisja za» 
bawi.w Warszawie trzy dni. 


UPAŁY I! BURZE NA WĘGRZECH. 


BUDAPESZT. Z powodu nieby» 
wałego upału (przeszło 84 st.) zmarło 
na udar słoneczny 5 osób, a w oko- 
licach Budapesztu — 6 osób. 

W godzinach popołudniowych Bu: 
dapeszt i jego okolice nawiedziły bu- 
rze o niezwykłej sile. Wiatr pozrywał: 
w wielu miejscach gzymsy domów 
oraz szyldy sklepowe, powywracał 
drzewa i słupy telegraficzne. 30 osób 
zostało ciężko ranionych, Lżej ran- 
nych jest przeszło 40 osób. Wiatr i 


tale wywracały na Dunaju łodzie, — ' 


5 osób utonęło. 


sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 
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Lotnik Fomanek, który przed or- 
kanem wzniósł się z lotniska na szy» 
bowcu, został porwany wichrem i pe 
kilkugodzinnym locie wylądował w 
odległości 38 klm. od Budapesztu, 
ustalając nowy rekord. 


EKSPLOZJA KOTŁA W PĘDZĄCYM 
POCIĄGU POSPIESZNYM. 


NOWY JORK. Na parowozie pocią 
gu pośpiesznego, jadącego z Omaha 
(stan Nebraska) do Nowego Jorku, 
wydarzyła się katastrofalna eksplozja 
kotła parowego. 

Wybuch kotła nastąpił podczas 
pełnego pędu pociągu, przyczem ma- 
szynista i palacz zostali dosłownie 
rozszarpani w kawałki. Pociąg uległ 
wykolejeniu i dwa pierwsze wagony 
zostały znacznie uszkodzone. 12 pasa- 
Żerów zostało ciężko rannych. 


POST WYLECIAŁ Z IRKUCKA. 


MOSKWA. Lotnik amerykański 
Post, który musiał się zatrzymać w 
Irkucku z powodu złej pogody, odle- 
ciał we środę ó godzinie 7 rano cza- 
su lokalnego w kierunku wschodnim. 


REHABILITACJA AMERYKAŃSKICH 
MĘŻÓW. STANU. 


WASZYNGTON. Najwyższy try- 
bunał odrzucił skargi, wniesione prze- 
ciwko b. sekretarzom stanu w minis- 
terstwie skąrbu, Meillonowi, Hillsowi i 
obecnemu sekretarzowi skarbu, Woco. 
dinowi. Wymienieni mężowie stanu 
stali pod zarzutem narażenia skarbu 
państwa na skutek „mylnej interpre- 
tacji” ustawy o podatku dochodowym 
na straty 220 miljonów dolarów, które 
nie zostały wpłacone przez wiele za- 


. granicznych towarzystw żeglugi. 


BUNT 12.000 HITLEROWCÓW, 


HAMBURG. Wśród tutejszych 
szturmówek hitlerowskich wybuchł 
jawny bunt, który objął wszystkie 
prawie oddziały w sile 12.000 ludzi, 
Bunt zlikwidowano przy zastosowaniu 
drakońskich represyj, przyczem władze 
niemieckie starały się utrzymać nie- 
przyjemną dla nich sprawę w tajem- 
nicy. Aresztowano 2.000 zbuntowanych 
hitlerowców, któryeh umieszczono w 
obozach koncentracyjnych. Podobne 
bunty miały miejsce również w in. 
nych miastach niemieckich, i 


ESKADRA GEN. BALBO WYLECIAŁA 
DO N. JORKU. 

CHICAGO. — Eskadra hydroplanów 
włoskich wystartowała o godz. 18 m. 
45 według czasu środkowo-europej: 
skiego do Nowego Jorku. 

Gen. Balbo uda się z Nowego Jor- 
ku do Waszyngtonu, celem złożenia 
wizyty prez. Rooseveltowi w Białym 
Domu. Gen. Balbo będzie gościem pre 
zydenta podczas jednej doby. 

Eskadra wyruszy w drogę powrot: 
ną przypuszczalnie w sobotę. 


NIEMCY HITLERA CZCZĄ ZABÓJCóW| 
RATHENAU'A. 


BERLIN. Na zamku Saaleck w 
Turyngji odbyło się odsłonięcie tabli- 
cy pamiątkowej na cześć dwuch ofi- 
cerów marynarki niemieckiej, Fischera 
i Kerna, którzy dnia 24 czerwca 1922 
roku dokonali zamachu na ówczesne: 
go ministra spraw zagranicznych Rze= 
szy, dr. Waltera Rathenaua. 

W uroczystości połączonej z defi- 
ladą oddziałów szturmowych wziął 


Str. ż. 


udział twórca organizacji „Consul”, 
kpt. Earhardt, Na grobach obu ofice: 
rów złożono wieńce i wygłoszone mo- 
wy, przedstawiające zamach jako 
czyn patrjotyczny. 


ŚWIETNE TRANZAKCJE TOWAROWE 
MIĘDZY AMERYKĄ A SOWIETAMI. 


NOWY JORK. W kołach finan- 
sowych Stanów Zjednoczonych komen- 
towana jest żywo zapowiedź wielkich 
tranzakcyj towarowych ze Związkiem 
Sewieckim. 

Korporacja Rekonstrukcji Finanso- 
wej, jedna z najbardziej potężnych 
instytucyj, finansujących życie gospo- 
darcze Ameryki, rozważa obecnie pro: 
jekt sfinansowania sprzedaży Sowie- 
tom jednego miljona bel bawełny dla 
przeróbki w przędzalniach sowieckich. 
Korporacja Rekonstrukcji Finansowej 
nosi się również z zamiarem dokona: 
nia drugiej, zakrojonej na wielką ska- 
lę tranzakcii handlowej z Sowietami, 
Idzie o finansowanie eksportu półfa- 
brykatów amerykańskich, które były- 
by przerabiane w fabrykach sowiec- 
kich. 


„NAJWYŻSZY AUTORYTET“ 


BERLIN. — Znany przemysłowiec 
nadreński Fritz Thysser ogłasza list 
naczelnych kierowników hitlerowskich 
Nadrenji, uznających go za „najwyż: 
szy autorytet” w sprawach polityki 
gospodarczej i podporządkowujących 
się jego zarządzeniom. 

Thyssen zwraca się do kół gospo- 
darczych, żądając od nich bezwzględ- 
nej dyscypliny. Występuje on przes 
ciwko indywidualnym ingerencjom w 
zakresie gospodarstwa i żąda zarówno 
od przedsiębiorstw, jak od robotników, 
bezwzględnego posłuszeństwa. 


ROZŁAM U HITLERA 


BERLIN. Stronnictwo hitlerow= 
skie przechodzi obecnie poważny kry- 
zys. Radykalna fronda rośnie z dnia 
na dzień i domaga się przeprowadze* 
nia socjalistycznej części programu 
stronnictwa. Do tego przyłącza się 
również rosnące przesilenie gospodar- 
cze, Na czele malkontentów stoi Goe- 
ring. Hitler nie powołał Goeringa do 

"zarządu stronnictwa, co wywołało w 
Niemczech bardzo silne wrażenie. 


ULTIMATUM GENERAŁÓW REICHSWEHRY 
DO HITLERA 


BERLIN. — Generałowie Reichs 
swehry wystąpili z kategorycznemi 
żądaniami do Hitlera w sprawie ukró- 
cenia anarchji, uprawianej przez jego 
podkomendnych i komisarzy. Akcja 
ta doszła do skutku w porozumieniu 
z ministrem Reichswehry, Blomber- 
giem, który bezwzględnie oddany jest 
Hitlerowi. Pismo generalicji było tak 
stanowcze, że Hitler zwołał doraźną 
konferencję generałów Reichswehry 

"przy udziale min. Blomberga i złożył 
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Mam (Hźwiekowe ,„GRAND-KINO'"' 578 Nieszczęśliwy wypadek 


— — — Dziś i dni następnyc 


POKONANI 


ciwstawi się anarchicznemu działaniu 
poszczególnych placówek i osobistości 
hitlerowskich. 


Zróżnych stron 


w kilku wierszach. 


— Opuścił Berlin udając się do 
Warszawy, dotychczasowy poseł Rze: 
czypospolitej Polskiej w Niemczech 
dr. Alfred Wysocki. 

— Uznanie Sowietów przez rząd 
Stanów Zjednoczonych nastąpi jeszcze 
przed jesienią. 

— Trocki uzyskał od rządu fran- 
cuskiego zezwolenie na stały pobyt 
we Francji. 

— W Moskwie wylądował szczę- 
śliwie znany lotnik włoski, de Bes- 
nardi, który dokonał przelotu bez lą- 
dowania Medjolan — Moskwa. Lotnik 
zabawi w Moskwie kilka dni, poczem 
wystartuja do ponownego lotu bez lą- 
dowania. 

— Bawiący obecnie w Ameryce 
dowódca eskadry włoskiej, gen. Bal- 
bo, mianowany został przez zwierzch: 
nika plemienia indyjskiego Siouów, 
„Czarnego Sokoła“, honorowym naczel 
nikiem tego plemienia. 

— Hydroplan włoskiego Towarzy- 
stwa „Aeroespresso”, który odleciał z 
Faleronu do Rhodos z dwoma pasaże: 
rami, oraz czterema ludźmi załogi, za 

inął. 

a Lotnik amerykański Mattern 
wystartował na samolocie sowieckim 
z Anadiru i szczęśliwie przybył do 
Nome na Alasce. 
ann inata 


RONIKA. 


KALENCANZYK 


Piątek 21 lipca ł Praksedy 
Wschód słońca o g. 3.16 Zachód 19.44, 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z czwartku na piątek: N. Ry- 


nek, Aleja Wolności. 
W nocy z piątku na sobotę: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 


Ks biskup Kubina 
w Holandiji. 


Biskup częstochowski, ks. dr. Teo- 
dor Kubina, któremu towarzyszy w 
podróży ks. prał. Leon Łagoda, przy- 
był wczoraj do Holandji. Na dworcu 
w Rotterdamie ks. biskupa Kubinę 
powitał pełny skład dyrekcji i redak- 
cji największego dziennika katólickie- 
go w Hołandji „Massbode”. Następnie 
dyrektor naczelny wydawnictwa „De 


— — — Wielki dramat obyczajowy — — — 


ZWYCIĘŚCĆ 


Wynne Gibson oraz George Baneroft. 


W rolach 
głównych: . 


Nad program: 


j — — — TYGODNIK PARAMOUNTU. — Ceny miejsc od 49 groszy. — — — 
| a ne E | 
oświadczenie, iż bezwzględnie prze- Massbode” towarzyszył ks. biskupowi 


częstochowskiemu w drodze do Hagi. 

Po przybyciu do Hagi ks. biskup 
Kubina powitany został uroczyście na 
dworcu przez posła polskiego, dr, W. 
Babińskiego i dyrektora Centralnego 
Biura Oświecenia i Wychowania, Ks. 
dr. T. H. Verhoeven'a. Uroczystość 
powitania ks. biskupa Kubiny została 
sfilmowana; film ten będzie wyświet- 
lany we wszystkich kinach holen- 
derskich. 

Wieczorem ks, Verhoeven wydał 
bankiet na cześć ks. biskupa. Naza- 
jatrz odbyło się w dyrekcji wydaw- 
nictwa „Da Maasbode” przyjęcie na 
cześć ks, biskupa Kubiny. ` 

Z policji. Kierownik II komisar- 
jatu P, P., pkom. Orłowski, powrócił 
w dniu wczorajszym z urlopu. wypo- 
czynkowego i objął urzędowanie, 


Dzieci policjantów na kolo: 
mjach letnich. Na okres letni 
„Rodzina Policyjna” wysłała na ko- 
lonje letnie do Rabki 11 dzieci poli- 
cjantów. Wysłane dzieci mają zapew- 
nioną troskliwą i fachową opiekę 
wychowawczą i wydostawszy się z 
ciasnych i dusznych mieszkań spędzą 
lato w pięknej okolicy kraju z nie- 
wątpliwym dla zdrowia pożytkiem. 


Legijoniści i peowiacy! Tego" 
roczny XII Ogólny Zjazd Legjonistów 
Polskich odbędzie się w- Warszawie 
dnia 6 sierpnia r. b. 

Zgłoszenia na wyjazd przyjmuje 
sekretarjat Związku, Częstochowa, 
Aleja Kościuszki 10 w terminie do 
dnia 24 lipca r. b. codziennie od go- 
dziny 18 do 19-tej. 


znanego skrzypka. 


Wczoraj w mieszkaniu własnem 
przy ul. Waszyngtona 42 wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą padł znany i utalentowany 
skrzypek, p. Mieczysław  Chorzelski. 
Przebieg wypadku w lapidarnym skró 
cie przedstawia się następująco: 


P. Chorzelski wraz z ojcem swym 
zajęty był naprawianiem uziemienia 
anteny, które łączył z rurą wodocią- 
gową. Na rezerwoarze, znajdującym 
się ponad głowami obu p. p. Chorzel- 
skich, stała butelka z kwasem siar- 
czanym, która w pewnym momencie 
potrącona zakładanym drutem spadła, 
oblewając zawartością twarz znajdują 
cego się tuż pod rezerwgoarem i w 
tym momencie akurat spoglądającego 
do góry, p. M. Chorzelskiego. Kwas 
siarczany bryzgnął na lewą stronę 
twarzy, parząe ją dotkliwie, Oko na- 
razie pozostało nieuszkodzone, po» 
nieważ jednak stan oparzońej połowy 
twarzy jest bardzo groźny,jeśli nastą- 
pi w międzyczasie ropna komplikacja, 
zajdzie być moźe tragiczna" koniecz- 
ność wyjęcia zagrożonego lewego oka, 
Wypadek p. Chorzelskiego w licznym 
gronie znajomych i przyjaciół wywo- 
łał szczery odruch współczucia. 


Unormowanie płac w kopal- 
niach „Wincenty“ i „Kalina. 
Dzięki interwencji p. inspektora pra- 
cy, inż. Wasilewskiego zawarta zosta- 
ła nowa umowa między dyrekcjami 
znajdujących się na terenie gm. Rę- 
kszowice kopalń rudy żelaznej „Win- 


LEKARZ - DENTYSTA  * 


B. Muszyński 
WYJECHAŁ. 


Okno wystawowe przemysłu częstochowskiego 


Pierwsze Targi Częstochowskie przybierają formy rzeczywiste, 


Prace organizacyjne nad stworze» 


niem jeszcze w obecnym sezonie, bo 


w pierwszych dniach m:ca września 
rb, a więc na czas zjazdu pątniczego 
i turystycznego na Jasną Górę, prze 
prowadzane są w pełni. Zalnteresowa: 
nie Targami sfer przemysłowych jest 
olbrzymie i w najbliższych juź dniach 
powołany zostanie do życia Komitet 
Targów, z którego wyłoniony będzie 
ścisły komitet wykonawczy. W mię- 
dzyczasie przeprowadziliśmy szereg 
rozmów z przedstawicielami władz, 
i  organizacyj społecznych, które 
popierają żywo naszą inicjatywę, 

W dalszym ciągu zgłosiły swą 
gotowość wzięcia udziału w Targach 


tegorocznych następujące firmy: 

3. Kurek — Zakłady Ogrodnicze Slą- 
ska 12-16. 

Fabryka lalek stylowych M. Józefo- 
wiez — Aleja 35. 

„Weag”* — wytwórnia elektrycznych 
aparatów grzejnych—Słąska 2-23. 

„£łairmont' — częstochowska fabryka 
lakierów spirytusowych i introcellulozo- 
wych—Piłsudskiego 1. 

„Zwierciadło* — szlifiernia szkła i lu 
ster — Aleja 30. 

Wytwórnia rur izolacyjnych A. War- 
szawski i M. Goldberg — ul. Piłsud- 
skiego 17. | i { 

Przypominamy, że od ilości zgło- 
szeń firm przemysłowych uzależniona 
jest realizacja Targów, która dla prze 
mysłu częstochowskiego będą miały 
bezsprzecznie wielkie znaczenie. 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ. 


Markiza i Sara spostrzegły Rudolfa 
kiedy wchodziły do zimowego ogrodu, 
lecz zdawało się, że książę ich nie wi- 
dzi, bo znajdował się wówczas właśnie 
na zakręcie ścieżki. 

— Książę tak się zajął hrabiną, — 
rzekła pani d'Harville, — że nas nie 
spostrzegł. 
= — Nie wierz temu, kochana Kle- 
mencjo,—odpowiedziała Sara, najpou- 
falsża przyjaciółka pani da'Harville; 
przeciwnie, książę dobrze nas widział, 
ale ja go odstraszam... Zawsze jeszcze 
na mnie zagniewany.. 

— Nie mogę pojąć czemu tak u: 
pornie ciebie unika; wymawiałam mu 
często dziwaczne to postępowanie z 
dawną przyjaciółką. 

— Upewniam cię, źe z najniewin= 
niejszej przyczyny poróżniliśmy się 
pół-żartem, pół.serjo i gdyby trzecia 
osoba nie była w to zamieszana, daw- 
nobym ci się zwierzyła z tej wielkiej 
tajemnicy. lecz co ci jest; moja ko- 
chana? 

— Nic, w galerji było tak gorąco, 
głowa mię zabolała; siądźmy tutaj na 
chwilę, zaraz mi będzie lepiej. 

Markiza zarumieniała się nieco i 


spuściła głowę. 

= — Jakże jesteś dziwna, moje dzie- 
cię— rzekła Sara z wymówką, — Nie 
masz do mnie zaufania? a przecie 
śmiało mogłabyś być moją córką. 

— Ja nie miałabym do ciebie za- 
ufania?—odpowiedziała smutnie mar- 
kiza; wszak wyznałam ci to, do czege 
sama przed sobą nigdybym się przy” 
znać nie powinna. 

— Bardzo dobrze, jednakże pomów= 
my o nim; umyśliłaś tedy przypro- 
wadzić go do rozpaczy... zabić? 

— Ach,—zawołała markiza prze- 
straszona,—co mówisz? 

— Nie znasz go jeszcze, moja dro- 
ga. To człowiek zimnej odwagi, mało 
ceni życie... Zawsze był tak nieszczęś- 
liwy... a ty jeszcze męczysz go z szeze- 
gólnem jakiemś upodobaniem. 

— Czy podobna abyś tak źle o 
mnie sądziła? | 

— Może być że to czynisz mimo: 
wolnie, ale zawsze tak jest.  Wierzaj 
mi, przed chwilą jeszcze widziałam 
jak dwie wielkie łzy w oczach mu się 
kręciły! 

— Zmiłuj się, nie mów mi o tem; 
—przerwała pani d'Harville wzruszona. 
I tak już wiedziona litością i współ: 
ezuciem, zbyt wiele dla niego uczyni- 
łam. 

'Sara udała, że nie rozumie znacze- 
nia słów ostatnich i rzekła znowu: 

, — Zbyt wiele! jakże przesadzasz... 
on wart większych względów. Dlatego 
tak bronię Karola Roberta, że pierwszy 


raz poznałaś go u mnie. Jakżeż nam 


był pomocny do naszych koncertów. 
porannych! a jak śpiewał pierwszy du- _ 


et.z tobą! co za uczucie! 

— Dosyć już, dosyć, — zawołała 
pani d'Harville, przerywając. Sarze, 
Potem po długiem milczeniu znowu 
rzekła:—Mówmy o czem innem, o two- 
im śmiertelnym nieprzyjacielu, — do- 
dała z udaną wesołościąs—mówmy o0 
księciu, któregom dawno nie widziała. 
Czy wiesz, że to bardzo miły czło- 
wiek. 

Sara rzuciła ukradkiem na panią 
d'Harville badawcze i podejrzliwe spoj- 
rzenie i dodała: ; 

— Przyznaj, kochana Klemencjo, 
Że jesteś dziwnie kapryśna. Naprze- 
mian uwielbiałaś i nienawidziłaś księ- 
cia.—A twój mąż, czy jest dziś tutaj? 

— Nie, nie chciał wyjść z domu, 
—odpowiedżiała markiza nieco zmie. 
szana. 

— Zdaje mi się, że coraz mniej się 
udzieia? 

— Tak... czasem woli zostać u sie- 
bie, 
Pomieszania markizy w cżasie tej 
rozmowy wzrastało widocznie; Sara 
dostrzegła to i znowu zaczęła: 

— Kiedym go ostatni raz widziała, 
zdawał się bledszy niż zwykle. 

— Tak, był nieco cierpiący. 

— Wyznam ci, że czasem kiedy o 
nim mówimy, maluje się mimowolnie 
na twojej twarzy.: jakby to powie- 
dzieć?,,, — Sara następnie słowa wy- 


mówiła z przyciskiem, chcąc przenik- 
nąć do głębi serce markizy—tak, na 
twojej twarzy maluje się pewien ro- 
dzaj bojaźliwego wstrętu. 

— Nie, mąż mój nie jest mi by. 
najmniej ani przykrym, ani zazdros- 
nym.—A szukając pozoru do zerwa- 
nia przykrej rozmowy, zawołała z ży” 
wością:—Ach, mój Boże! otóż mamy! 
nieznośny książę de Lucenay, przyja- 
ciel mego męża, idzie ku nam. Żeby 
tylko nas nie zobaczył. Skąd on się 
wziął? myślałam, że jest stąd o tysiąc 
mil. 

— W samej rzeczy, mówili, że wy» ` 
jechała na wschód na rok czy na dwa 
łata, a niema pięciu miesięcy jak Pa. 
ryż opuścił. Tak rychły powrót nie 
bardzo musiał ucieszyć księżnę do Lu- 
cenay, choć i tak książę niebardzo jej 
przeszkadza,—dodała Sara ze  złośli- 
wym uśmiechem. —Lecz nie tylko ona 
jedna przeklina ten powrót; pan de 
Saint-Remy zapewne podziela jej zma? 
twienie. 

— Nie obmawiaj, kochara Saro, a 
powiedz raczej, że pan Lucenay jest 
tak nieznośny, że jego powrót dla każ- 
dego musi być przykry. 

— Nie obmawiam bynajmniej, tyl- 
ko powtarzam co wszyscy mówią, jes 
tem tylko echem głosu powszechnego. 
Wszyscy powiadają, że Saint-Remy, 
wzór elegantów, który cały Paryż 0- 
ślepia swoim zbytkiem, stracił już ca- 
ły majątek, a sposobu życia nie zmie- 
nia, (D. c. n). 


Nr. 164. 


-centy” i „Halina”, gdzie płace były 
-dotąd nieuregulowane. . PAD: 
ecnie umowa przewidu- | 


Zawarta o 
je następujące płace dla robotników: 
od tonny rudy, wydobytej na filarach 
— zł, 8.50, zaś od tonny rudy, wydo- 
bytej na chodnikach — zł. 5 75, Ozna 
cza to podwyżkę płac o 10 proc. Nad 


-to dyrekcje obu kopalń zobowiązały 


się wydawać robotnikom karbid bez- 
płatnie, co dotąd nie miało miejsca. 


"Umowa została zawarta na czas nie- 


ograniczony z 1-miesięcznym termi. 


-nem wymówienia. 


Z życia Legionu Młodych. 


Wczorajsze tygodniowe zebranie miej 
'scowego Legjonu Młodych odbyło się 


przy niezwykle licznym udziale człon 


skiń i członków i w znacznej części 


wypełnił je referat p. R. Jarmułowi: 
cza „Ewolucjonizm a rewolucjonizm” 


"oraz bardzo ożywiona dyskusja, w któ: 


rej kolejno zabierało głos wielu obec- 


„nych. Po odczytaniu rozkazów, komus 
. nikatów i po wolnych głosach komen 


dant p. mgr. W. Pikuła zamknął ze: 
branie. 


Uruchomienie automa- 


| -tycznej centrali telefo- 


' trali 
"wyznaczone zostało na dzień 22 bie-. 
<żącego miesiąca, godzinę 28 min. 50. 


Uruchomienie automatycznej cen- 
telefonicznej w Częstochowie 


Przełączenie abonentów z centrali 
ręcznej na automatyczną zorganizo- 
"wano w ten spdsób, że czynność ta 
będzie wykonana w czasie krótszym 


'niż 10 minut, 


Zatem począwszy od północy z 
«soboty na niedzielę dnia 28 lipca, 
iP, T. abonenci winni posługiwać się 
„nowemi aparatami automatycznemi, 


"dawne zaś staną się dla nich bezuży- 


teczne i będą usunięte przez pracow- 
-ników pocztowych w krótkim czasie. 
Wszyscy posiadacze aparatów winni 


4 «po wymienionym terminie przeciąć 


polaczenia aparatów nowych ze stare- 
mi w miejscach wskazanych na kar- 
| teczkach. 


SS= 


W związku z powyższem poleca 


¿się uwadze P, T. Abonentów zapozna 


"nie z przepisanie łączenia zapomocą 
"aparatów automatycznych, podanego 
'na początku spisu abonentów. Na 
szczególne uwzględnienie zasługuje 
poznanie sygnałów dźwiękowych na- 
„dawanych przez centralę. (Sygnał 
"zgłoszenia — niski ton ciągły, po 
"usłyszeniu którego należy wybierać 
"tarczą żądany numer; sygnał dzwo- 


T nienia — niski ton przerywany nie- 


"równomiernie, słyszany w słuchawce, 


| gdy dzwoni dzwonek u abonenta wy- 


woływanego; sygnał zajętości — niski 
"ton przerywany równomiernie, otrzy- 


T. mywany w razie, gdy wywoływany 


„abonent jest zajęty; sygnał nieobsa. 


dzonego numeru — wysoki ton prze- 
rywany równomiernie — oznacza wy- 


| branie omyłkowo numeru, na który 
~- nie jest załączony żaden abonent). 


ERZE 


Należy pamiętać również, że czę: 


„ściowej zmianie ulega numeracja abo 


nontów. Wobec tego, że początkową 


"pojemność centrali ustalona na 1600 
"numerów i, źe względy techniczne 


wymagają jednolitej liczby cyfr dla 


wszystkich abonentów, wszystkie nu- 
mery będą czterocyfrowe. 


Urząd Pocztowo-Telegraficzny przy 


|-ul, Sląskiej udziela w dalszym ciągu 


objaśnień, dotyczących sposobu posła- 
giwania się aparatami automatyczne. 


| mi codziennie w/godzinach od 10 do 12 
| i 15 do 20; w niedziele tylko w go- 


dzinach popołudniowych. 
za zakłócenie spokoju pu. 


| blicznego. Widownią gorszącego 
| zajścia stała się wczoraj rano ul. Ol-* 


sztyńska. Między Władysławem  Kę- 
dziorem (Lgota gm. Grabówka) i An- 


| tonim Zwilskim (Olsztyńska 43) na 


tle osobistych nieporozumień wynikła 
awantura, którą wywołała olbrzymie 
zbiegowisko, Zajście zlikwid. po-licją. 

Zapiątała się w nici. Helena 


| Weber (Handlowa 13) przywłaszczyła 


sobie na szkodę Jakóba Głowińskiego 
(Panny Marji 9) nici jedwabne war- 


| tości 70 złotych. 


Pebicija. Na ul. Podwójnej na 


| Zawodziu pobito Berka Altera (Panny 


Marji 3); Tą samo spotkało Rozalję 


Dąbrowę (Narutowicza 39). 


Kradzież z kieszeni. W czasie 
targu na Starym Rynku nieznany 


|sprawca skradł Janowi Błasiwskiemu 


{z kieszeni marynarki 100 zł. wraz z 
| portmonetką, 


TEZĘ EEC TC AZT ZNZO ZE aena 


KO 


SLOWO” 


MUNIKAT. 


Zarząd Spółdzielezego Stowarzyszenia Spożywców „Jedność*” 


podaje do 


wiadomości członków, sympatyków i ogółu mieszkańców w spółdzielni nie zrzeszo 
nych, że w trosce o dobro konsumenta, wprowadził z dniem 15 bm. do sprzedaży 


manufakturę, skład której mieści się w centrali 
Skład czynny jest od godz. 8 rano do 3 i pół po 


Przy ul. 1-go maja 6 (telef. 20-02). 
poł. Na składzie znajdują się płó- 


tna najróżnorodniejsze, w gatunku i cenie bezkonkurencyjne. 
Aby udostępnić szerokiemu ogółowi nabywanie tych materjałów, wszyst- 


kie 44 sklepy „Jedności” zaopatrzone są w katalogi 


próbne i cenniki, które prze- 


glądać można każdej chwili. Zamówiony materjał już od metra wzwyż, wysyłany 


będzie zamawiającemu natychmiast. 


Polecając materjały włókiennicze zaznaczamy, 


że pochodzą ore z fabryki 


spółdzielczej „Społem* w Zduńskiej Woli i dzięki starannemu wykonaniu z najlep- 


szych gatunków przędzy są bardzo trwałe, świetnie się 


piorą i doskonale noszą. 


Tkaniny kolorowe barwione są farbami trwałemi do prania, zaś zefiry mo- 
gą być gotowane razem z czystą białą bielizną. 


Czcząc pamieć bohaterów... 


Z inicjatywy i ma zaproszenie sta- 
rosty częstochowskiego p. Kazimierza Eu 
stachiewicza odbyło się wczoraj w sali 
Rady Miejskiej pierwsze organizacyjne 
zebranie obchodu jubileuszowego odsieczy 
Wiednia, organizowanego dla upamięt- 
nienia doniosłości momentu historyczne- 
go, w którym oręż walecznego króla Ja 
na Sobieskiego i jego hufców rozgromił 
potęgę turecką, ratując Wiedeń i katoli 
cyzm. (Chwała oręża Jana Sobieskiego 
przetrwała wiek miewoli, w którą Polska 
popadła, gdyż, mimo, że uznaną została 
za przedmurze chrześcijaństwa, to jed- 
nak żadne państwo chrześcijańskie w 
krytycznym momencie z odsieczą jej nie 
pospieszyło, lecz przeciwnie... Chwila ta 
przetrwała mimo to w narodzie i odżyła, 
ucieleśniając się w wspanialej postaci 
Duchowego Wodza Odrodzonej Polski— 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, który 
szlachetną wolą swoją tchnął męstwo w 
szeregi młodej armji polskiej i, jak przed 
250 laty Sobieski Turków, tak On roz- 
gromił mawałę bolszewicką, ratując chrze 
ścijańską Europę od zalewu komunis- 
tycznego. Dlatego słusznie w przemówie 
miu swem generał Paulinów O. Pius 
Przeździecki podkreślił, że obchód ku 
czci Jama Sobieskiego powinien być ob- 
chodzony z takim entuzjazmem, z jakim 
obchodzone jest corocznie święto imienim 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, Słusznie: 
miech Polska cała, czcząc pamięć boha- 
terskiego króla, uczei tym obchodem ` Wo 
dza Polski dzisiejszej — Józefa Piłsud 
skiego. 

Wczorajsze pierwsze organizacyjne 
zebramie Obchodu Jubileuszowego, które 
zgromadziło w sali Rady Miejskiej kil 
kadziesiąt osób z pośród przedstawicieli 
społeczeństwa częstochowskiego, było ak- 
tem przejęcia ʻi zrealizowania inicjatywy 
00. Paulinów, którzy pragnąc, by Jas 
ma Góra wraz z Częstochową przyjęła 
najwybitniejszy udział w ogólnopolskim 
obchodsie historycznym, odbywającym się 
pod protektoratem najwyższych władz 
Państwa, uprosili przy tej okazji Pana 
Marszałka, by zechciał odwiedzić klasz- 
tor Jasnogórski. 

Bezwątpienia, uroczysty ten obchód, 
mający olbrzymie znaczenie dla podnie 
sienia uczuć patrjotycznych  społeczeń- 
stwa, a organizowany pod protektoratem 
Pana Wojewody Kieleckiego wypadnie 
wspaniale. Wczorajsze zebramie, pozba 
wione cech zbędnego gadulstwa a odby- 
te w nastroju absolutnego zrozumienia 
i jednomyślności zebranych, niezmąconej 
nawet błędnem komentowaniem tej jed- 
nomyślności przez jednego mówcę, jak i 
Jednomyślna aprobata składu osobowego 
protektoratu, komitetów i sekcyj jest gwa 
ramcją, że społeczeństwo częstochowskie 
przekazaną mu imicjatywę zrealizuje z 
całą sumiennością. Nie jest bowiem celo 
wem pomawianie naszego społeczeństwa, 
zwłaszcza klasy inteligenckiej, o tynoro 


wanie i miedocenianie doniosłości uro- 
czystości obchodów narodowych. Spote 
czeństwo nasze, szczególnie inteligencja, 
Jest karne i świadome swych zadań, da 
ło tego aż nadto wiele dowodów i tylko 
nieznajomość życia społecznego Częstocho 
wy może podsunąć zastrzeżenia w tym 
względzie. Słusznie podkreślił to dyr. 
Matula, który przyjmując powierzony 
mu przez przewodniczącego p. starostę 
mandat kierownika sekcji finansowej, 
godność tę przyjął bez zastrzeżeń i z 
włożonych na niego obowiązków, jak i 
wszyscy inni członkowie komitetu, wy- 
wiąże się sumienmie, bez zbędnych słów 
i frazesów. Dla nas, którzy znamy Czę 
stochowę z przedwojennych jeszcze cza- 
sów, tak jednomyślne i poważne zebra 
mia, jak odbyte wczoraj zebranie organi 
zacyjne obchodu jubileuszowego odsieczy 
Wiedmia, jest radosnym przejawem doj 
rzałości społeczeństwa dzisiejszego, które, 
zerwawszy z tradycją gadulstwa, fraze 
sowania i przysłowiowego przelewania 
próżnego w puste, przystępuje do pracy 
poważnie i ze zdecydowamą świadomoś- 
cią, Nie zraża nas to, że zmajdują się 
jeszcze zacofane jednostki, które wyzwo 
lić się nie mogą z nałogu bezmyślnego 
gadulstwa i które drażni atmosfera pra 
cy w skupieniu ù ciszy. 

Powodowany troską o wspaniatość 
realizacji pieknej inicjatywy Obchodu 
O. Pius Przeździecki w gorącem prze- 
mówieniu zaapelował do uczuć zebranych 
przedstawicieli społeczeństwa, by duszą 
całą i zapałem przyczynili się do. jaknaj 
okazalseego wyniku Obchodu. Idąc po 
linji zastrzeżeń O. Generał podał, jako 
ilustracje ewentualmości, przykład z cza 
sów premjera prof. K. Bartla, który w 
okresie Kongresu Eucharystycznego os- 
wżadczył, że młodzież w Polsce winna 
być wychowywana w duchu katolickim. 
Oświadczenie premjera Bartla wywo- 
tato dziękczynienie ze strony  społeczeń- 
stwa katolickiego, przejawiające się w 
zbiorowych adresach dziękczynnych. W 
Częstochowie, pomimo apelu duchowień- 
stwa i uchwały zebrania 70-ciu mężów 
katolickich, adres takt podpisało zaledwie 
kilkanaście osób. Z goryczą zaznaczył 
O. Generał, że nawet ci, którzy uchwa- 
lali tę rezolucję, odmówili położenia 
swych podpisów na adresie. Istotnie jest 
to nader charakterystyczny przyczynek 
do studjów nad przeradzamiem się zbioro 
wej psychiki społeczeństwa częstochow- 
skiego. Niemniej jednak przeświadczeni 
jesteśmy głęboko, że Obchód Jubileuszo- 
wy ku czci Jama Sobieskiego, będzie ży- 
wiołową manifestacją patrjotycznej Czę- 
stochowy, która zapatrzona w świetlaną 
postać budowniczego Nowej Polski, czcząc 
pamięć bohaterów narodowych, złoży hołd 
żywemu symbolowi i wskrzestcielowi bo- 


haterskich  tradycyj marodowych — 
Wodzowż Polski Dzisiejszej: Józefowi 
Piłsudskiemu. y 


Program uroczystego obchodu 250-lecia 
odsieczy Wiednia. 


Pochód historyczny — wielkie 
widowisko historyczne. 

Przedłożony przez p. starostę Hu- 
stachiewicza program uroczystości Ju 
bileuszowych, przyjęty jednomyślnie 
przez zebranie organizacyjne przewi- 
duje w dniu 9 września pochód na 
Jasną Górę, w którym udział przyjmą 
formacje wojskowe w historycznych 
mundurach wojska polskiego ze wszyst- 
kich epok, W dniu 10 września uro: 
czystość zapoczątkuje uroczyste na- 
bożeństwo na Jasnej Górze, podczas 
którego kazanie wygłosi J. E. biskup 
polowy Gawlina. Po południu na tle 
murów jasnogórskich wyreżyserowane 
przez dyrektora Ivo Galla przy udzia: 
le wojsk odbędzie'się wielkie wido- 
wisko historyczne unaoczniające waż- 
niejsze momenty historyczne z odsie- 
czy Wiednia, oraz wręczenie królowi 


Sobieskiemu szabli przez klasztor ja- 
snogórski. Uroczystości te będą miały 
nietylko charakter lokalny, zgromadzą 
one tłumy z całego terenu Polski i 
przewidywany jest przyjazd do Czę- 
stochowy szeregu wybitnych osobi: 
stości przedstawicieli władz central- 
nych oraz delegacyj wojskowych, 


Uroczystości Jubileuszowe odbędą 
się pod wysokim protektoratem Pana 
Wojewody kieleckiego, J. E. ks. bi- 
skupa częstochowskiego dr. Teodora 
Kubiny, J. E. ks. biskupa sandomier. 
skiego dr. Jasińskiego, dowódcy kor- 
pusu generała Małachowskiego i ge- 
nerała O. 0. Paulinów 0. Piusa Przeź 
dzieckiego. Prezydjum komitetu ho. 
norowego stanowią: wicewojewoda 


Bratkowski, jako przewodniczący, gen, 
Dąbkowski i ks. prałat Zimniak jako 
wiceprzewodniczący, wszyscy staro- 
stowie województwa kieleckiego, sta- 
rostowie: radomszczański, p. Jan Ła- 
budzki, wieluński i lubliniecki, komi- 
sarze i prezydenci miast wydzielonych 
woj. kieleckiego, posłowie dr. Tadeusz 
Bilnchowski i Antoni Piekarski, płk. 
dypl. Myszkowski, dowódcy wszyst- 
kich jednostek wojskowych na terenie 
woj. kieleckiego, prezydenci Izb: Rol- 
niczej, Handlowej i Rzemieślniczej i 
prezesi sądów okręgowych woj. kiel, 

Komitet wykonawczy stanowią: p. 
starosta Eustachiewicz—przewodniczą 
cy, przeor Jasnej Góry, 0O. Zienkie- 
wicz, komisarz Madeyski, płk. Mysz- 
kowski, dr. Wasilewski i dyr. H. Sta- 
lens — wiceprzewodniczący. 

Przewodniczącym sekcji programo- 
wo-organizacyjnej jest p. kom. Madey- 
ski, zastępcami pp. sekr. Z. Kachelski 
i dyr. Gall, przewodniczącym sekcji 
propagandowej jest p. poseł dr. Bilu- 
chowski i zastępcą red. Wilkoszewski, 
na czele sekcji finansowej stoją dyr. 
Matula i dyr. Kobyłeoki, kwaterunko: 
wej— mjr. Swider i mjr. Jackowski, 
porządkowej—komendant Sereduicki i 
prezes Kon, sanitarnej—dr. Siciarz, 
sekretarjat—mgr. Sokołowski i p. Jan 
Piątkowski. 


Historia 200,000 zł. 


Takie pieniądze dziś można wyg- 
rać tylko na Loterji W następnej 
IV ki. główna wygrana wynosi jesz. 
cze więcej, bo 250,000 zł, a w Vitej 
okrągły miljon złotych lub nawet dwa. 

200,000 padło w ostatnich dniach 
na los sprzedany w Warszawie. Właś- 
cicielami dwuch pierwszych óćwiartek 
tego losu są dwaj krawcy: panowie 
K. E. i M.O. Z pewnością obu pienią- 
dze przydadzą się bardzo. Ileż to gar- 
niturów trzeba uszyć, aby zarobić po 
40,000 zł. netto. = 

Trzecią ćwiartkę posiada urzędnik 
prywatny p. W.U. Wreszcie na czwar. 
tą ćwiartkę wygrał pośrednik handlo- 
wy p. A. J. Interesy rozmaite jeszcze 
idą kiepsko, ale za to ten z Loterją 
Państwową poszedł mu bardzo dobrze. 

Z pewnością żaden z tych graczy 
nie żałuje, że kupił los, a każdy kto 
los kupił ma te same szanse wygra- 
nia. Bez losu nie wygrasz. Ciągnienie 
IV klasy rozpoczyna się 10 sierpnia i 
trwa 5 dni. i 


Na froncie walki 
z bezrobociem. 
Doniosłe narady prezydentów i komisarzy 
miast w Częstochowie. 

Wczoraj w Częstochowie bawili 
prezydenci względnie komisarze: Sos. 
nowca, Dąbrowy Górniczej, Zawiercia, 
Będzina i Olkusza i w tow. pp.staros- 
ty Eustachiewicza, kom. Madeyskiego, 
posła dra Biluchowskiego z p. wice- 
wojewodą  Bratkowskim na czele 
zwiedzili na terenie naszego miasta 
roboty publiczne prowadzone ze środ- 
ków pieniężnych Funduszu Pracy. Bez 
pośrednio po przeglądzie odbyło się 
posiedzenie pod przewodnictwem p. 
wicewojewody Bratkowskiego, poświę 
cone omówieniu szczegółów akcji 
zmierzającej w kierunku wydatnego 
zmniejszenia bezrobocia oraz przed- 
sięwzięcia na terenie całego woje- 
wództwa skoordynowanej : gruntowe ` 
nie przemyślanej akcji, mającej prze- 
dewszystkiem na celu zatrudnienie 
jaknajwiększej ilości bezrobotnych i 
złagodzenie w ten sposób, dotkliwie 
odczuwanego przez świat pracujący 
kryzysu. 

Na Konferencji powzięto cały sze» 
reg uchwał, które przyniosą już w 
najbliższej, być może przyszłości, znacz 
ne ożywienie na rynku pracy. 

SES AsINIA „Jedność* kupi 3 konny 
motor używany na prąd miejski. 


ZsBiono patent wydany na imię Abram 
Bruk, Garncarska 23. 


Z RADOMSKA. 


Przymusowe lądowanie 
samolotu, ktorym, jechał wo- 
jewoda śląski. Wskutek defektu 
w motorze, samolot którym jechał wo- 
jewoda śląski, dr. Grażyński z War- 
szawy do Katowic, zmuszony był lą- 
dować na terenie wsi Korytno, gm. 
Masłowice. Pilot z samolotem pozostał 
w Przedborzu, zaś wojewoda udał się 
furmanką do st. kol. Gorzkowice, skąd 
odjechał do Katowie. 
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SLOWO 


Katastrofalny wylew 


w województwie kieleckiem. 


Wskutek katastrofalnej burzy z 

' piorunami, połączonej z oberwaniem 

się chmury, na 16 kilometrze od Skar- 

żyska, między Starachowicami a Wą- 

chockiem, na przestrzeni około 500 

mtr. został częściowo przerwany i pod 
moty 40r kolejowy. 

W Wierzbniku zerwane zostały 
śluzy na trzech stawach oraz uszko: 
dzonych zostało 5 domów. Ponadto 
uległ zerwaniu mostek na rzece Swi- 
ślini i uszkodzeniu szosa pomiędzy 
Starachowicami, a Tyehowem. 

Wskutek ulewnych deszczów wczo 
rajszej nocy rzeka Kamienna w Osto: 
wcu w pow. opatowskim wezbrała. 
Poziom wody podniósł się ponad dwa 
metry i w dalszym ciągu się podnosi 
Wskutek niezabezpieczenia otworów 
kanalizacyjnych, woda dostała się do 
budynku Kasy Chorych oraz do po- 
sesji domu robotniczego i. straży og- 
niowej. 

W pobliżu Dankowa rzeka Kamien 
na zalała łąki i zagraża znajdującym 
się tam domom. 

We wsi Paulinów całemu szerego: 
wi domów grozi zalanie, gdyż woda 
zaczęła przedostawać się już przez 
wały ochronne. 

W pow. kieleckim rzeka Dolinian- 
ka, przepływająca przez gminę Dale: 
CEEE CZNIK ROOBOY T E E ECE 
Do akt Nr. Km. 599 1933/3. 

OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku, rewiru II Wacław Wożniakowski za- 
mieszkały w Radomsku przy ul. Przed- 
borskiej 35 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 3 sierpnia 1933 r. 
od godz. 9 rano na pokrycie należności 
Zskładu Ubezpieczeń Prac. Umysłowych 
w Warszawie odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do 
Mieszczańsko Rolniczego Banku Spół- 
dzielczego w Radomsku w jego lokalu w 
Radomsku składających się z 3ach siewni- 
ków jedenastorzędowych firmy „Cegiel- 
ski“ w Poznaniu, oszacowanych na łącz- 
mą sumę 2000 zt., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Radomsko, dn. 17 lipca 1933 r. 


Komornik W. Weżniakowski 


Do akt Km. Nr 507 1933-3. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
ma zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 3 sierpnia 1933 r. od godz. 10 ra 
no na pokrycie należności f. Biuro Tech- 
niczne. inż. J]. Reichera i S-ka i inni 
odbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości należących doTowarzystwa Ochot- 
niczej Straży Pożarnej w Radomsku 
w jego lokalu w *adomsku przy ul. Narn 
towicza składających się z pianina fir- 
my „Fibigier*, oszacowanych na łączną 
sumę 600 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Radomsko 15 lipca 1933 roku. 

Komornik W. Wożniakewski 
KERESI 


z KRAJU. 


== MAŁŻEŃSTWA W POLSCE. Jak 
wynika z ostatnich danych głównego 
Urzędu statystycznego, w pierwszym 
kwartale r. b. zewarto w Polsce ogó: 
łem 81.681 małżeństw, z czego 2:288 
małżeństw przypada na Warszawę, 
6.507 na województwo warszawskie, 
7.212 na łódzkie, 7.946 na kieleckie, 
7.098 ma lubelskie, 5.851 na białostoc= 
kie, 4.641 na wileńskie, 2.826 na no: 
wogrodzkie, 2.988 na poleskie, 6.024 
na wołyńskie, 4388 na poznańskie, 
2.176 na pomorskie, 2542 na śląskie, 
5.615 na krakowskie, 6.655 na lwow: 
skie, 4,580 na stanisławowskie i 2.595 
na województwo tarnopolskie. Z ogól- 
nej liczby małżeństw 54.892 przypa: 
da na wyznanie rzymsko-katolickie, 
8.887 na grecko-katolickie, 10.584 na 
prawosławne, 1.681 na ewangelickie, 
5,870 na mojżeszowe i 867 na inne 
wyznania, 


== W SPRAWIE NOWEJ UMOWY ZBIO- 
ROWEJ W PRZEMYŚLE GORNICZYM. — 
Wobec wypowiedzenia przez przemy- 
słowców umowy zbiorowej w górnic- 
twie na Sląsku Związek Pracodawców 
zawiadomił Związek Górników Z. Z.Z. 
że w nadchodzący piątek, dn. 21 lip- 


GENY OGŁOSZEŃ: Przod tekstem 36 gr. za Wieraz mm., madogisna, w tekócia | za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 39 
azemia 10 gr za wyraz. Najmmiejasze i zi. — Bozrobotał i psezekujący prucy korzystają z 20 proc. ulgi przy zamieszczaniu eg 
t stow, kuliaralne-oświatewych umieszczane są bezpłatnie 


szyce, wystąpiła z brzegów i zalała 
przybrzeżne łąki i pola. Drogi z Dale" 
szyc do Cisowa i z Borkowa do 
Szczećna zostały uszkodzone oraz zer- 
wany został most na Stopcu. Rzeka 
Bobrza zalała okoliezne łąki i pola. 
Cały szereg domów na Słowku stoi 
pod wodą. 


Nr. 164. 


W ODKRYTYM SWIEżO KRAJU, 


gdzie ryby warczą, węże szczekają, a mrówki piszczą. 


Kustosz muzeum waszyngtońskie- 
go, dr. W. A. Archer, powrócił z wy- 
prawy botanicznej do kraju Choco, 
który leży w północno-zachodniej Ko- 
lnmbji i jest chyba najdzikszym na 
świecie obszarem dżungli. Dr. Archer, 
to pierwszy biały człowiek, który 
przedarł splątane zwoje ljan tej dżun- 


Spadek przyrostu ludności w Polsce. 


Pomiędzy sytuacją gospodarczą 
kraju a ruchem naturalnym ludności 
istnieje ścisła zależność. Wysoka kon: 
junktura i dobrobyt powodują znaczny 
wzrost ilości małżeństw, znaczny przy 
rost liczby urodzeń, a w rezultacie 
ogólne powiększenie się przyrostu na- 
turalnego. I odwrotnie: kryzys pociąga 
za sobą spadek ilości zawieranych 
małżeństw, zmniejszenie się liczby uro- 
dzeń, wyludnianie się poszczególnych 
okręgów przemysłowych, miast i t p. 
Demografja polska z ostatnich kilku 
lat w zupełności potwierdza tę tezę. 
Największą liczbę zawartych mal- 
żeństw odnotowano w r. 1989. Wyno- 
siła ona okrągło 300 tys. Był to rok 
kulminacyjnego rozkwitu naszego 
przemysłu i rolnictwa. W rok później 
liczba zawartych związków małżeń. 


skich spadła do 278.000, a w roku u<- 


biegłym do 270.000. 

Liczba urodzeń, która w owym 
roku przekroczyła 1.015.00, zmniej- 
szyła się w r. 1982 do 982.000, t. j. 
zmalała o 72.000. Ogólny przyrost na- 
turalny (różnica między liczbą uro. 
dzeń a zgonów) spadła z 525.464 do 
444991 w r. 1982, 

Należy dodać, że rok bieżący wy- 
kazuje dalszy wzrost depresji na wy- 
mienionym odcinku. W pierwszym 
kwartale br. liczba urodzeń w Polsce 
była o 34.000 mniejsza niżli w Ikwar 
tale r ub., a przyrost naturalny aż o 
44,000 mniejszy. Wysoki wskaźnik 
polskiego przyrostu naturalnego, wy- 
noszący w r. 1980 — 16,7 na 1000 
ER Ada spadł obecnie równo 

o 10. 


Miejsce dla 10 milionów ludzi. 


Największy plan osiedlaczy, jaki 
znają dzieje, znajduje się w przededniu 
urzeczywistnienia. Rząd australijski 
postanowił poruczyć dwom prywatnym 
przedsiębiorstwom skolonizowanie pół 
nocnej Australji, bezludnej niemal i 
nietkniętej przez cywilizację. Teryto- 
rjum, licząca 500.000 kilometrów kwa 
dratowych powierzchni—a więc wiel- 
kości Anglji — jest zamieszkałe przez 
2.000 tubyłców i około 4.000 białych. 
Koncesja, udzielona dwom przedsię- 
biorstwom, stawia za warunek, że na 
teren kolonizacyjny dopuszczeni będą 
tylko „biali”. 


Jedno z przedsiębiorstw ma zalud- 
nić obszary przy zatoce Canpentana, 


drugie tereny nad rzeką Wiktorją. 


Oba przedsiębiorstwa, poparte kapita- 
łem angielskim, otrzymają od rządu 
australijskiego liczne ulgi celne. 

Planowa kolonizacja północnej Au- 
stralji jest oczywista olbrzymiej wagi 
na tej części świata, a równocześnie 
i dla gospodarczych interesów Anglii. 
Nie mniej niż 10 miljonów ludzi mo- 
żna bowiem osiedlić na uzyskanem. 
w ten sposób terytorjum, przeznaczo: 
nem obecnie dla celów- koloniza- 
cyjnych. 


ca odbędą się pertraktacje w sprawie 


nowej skali zarobków w kopalniach 
węgla kamiennego. Przemysłowcy do: 
magają się obniżki płac o 15 proc. 

= 10 OSóB ZABITYCH PRZEZ PIO. 
RUNY. We wsi Sladków pow. kielec- 
kiego, w czasie szalejącej w tych 
dniach burzy uderzył piorun w dom 
Stanisława Rudnika zabijając znajdu- 
jące w mieszkaniu: żonę jego Anielę 
i córkę. Dom oraz zabudowania gospo 
darcze spłonęły. 


W sąsiedniej wsi Chomontówek 


zabita została przez piorun Stefanja 
Korpus. W ciągu kilku ostatnich dni 
w Kieleckiem zanotowano 10 śmiertel 
nych fiar od porażeń pioruna. 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 


LEKARZ-.DENTYSTA 

Unikajcie partaczy dentystycznych! 

gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 

(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 

Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 

w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 

karza - Dent, sty MICHAŁA GREJNIECA w Często» 

chowie, Aleja Najów. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 
| POZBOPZOUSZC IEEE AAEE EEA ORELO EE E K E 


ZE SWIATA. 


>< BITWA ULICZNA W SMYRNIE. — 
Krwawa bitwa uliczna rozgorzała w 
Smyrnie między dwiema rodzinami i 
ich przyjaciółmi, w czasie której 10 
osób zostało zabitych, a kilkanaście 
odniosło ciężkie rany. Walka ta była 
epilogiem uprowadzenia dziewczyny 
przez jej narzeczonego, którego rodzi- 
na została następnie napadnięta na u 
licy przez członków rodziny uprowa- 
dzonej. Obu rodzinom przyszły w su- 
kurs krewni i przyjaciele, tak Że 
wkrótce po obu stronach walczyło 
przeszło 100 osób. Zażarta walka przy 
użyciu sztyletów i szabli toczyła się 
przeszło godzinę, a po jej zlikwido- 
waniu przez organa władz bezpieczeń- 
stwa, zniesiono z „placu boju” 10 tru: 
pów i 18 ciężko rannych. 


> NOWE JASKINIE GRY W NIEM- 
CZECH. Na ostatniem posiedzeniu rzą- 
du Rzeszy Niemieckiej wśród powodzi 
ustaw uchwalono także m. in. otwar- 


cie domów gry w kilka miejscowoś- 
ciach uzdrowiskowych. 

Pierwsze kasyno ma być otwarte 
w Baden Baden w tym samym gma- 
chu, w którym funkcjonowała ruletka 
do 1874 r. Prawdopodobnie oprócz ru- 
letki uzyska Baden Baden koncesję 
an trente et quarante i na bakarata. 
40 proc. zysku ma otrzymywać gmi- 
na. Przedsiębiorstwo oddane będzie za 
pewne prywatnemu konsorcjum. O- 
prócz Baden Baden koncesję na domy 
gry otrzymać mają Aachen i Wies: 
baden. 

Ustawa motywowana jest wzglę- 
dami „patrjotycznemi*, aby stworzyć 
konkurencję dla Monte Carlo i uzdro= 
wisk francuskich. 


> ŚMIERĆ POWSTRZYMANA NA 
48 GODZIN. Udało się sziuczńie pow- 
strzymać śmierć dogorywającego czło- 
wieka przez 48 godzin. Taką zadzi. 
wiającą wiadomość zakomunikowano 
przed kilku dniami w Milwaukee na 
kongresie amerykańskiego związku 
lekarzy. 

Czując zbliżającą się śmierć pe- 
wien chory w Nowym Jorku zażądał 
od swego lekarza, aby za wszelką ce- 
nę postarał się przedłużyć mu życie 
o dwa dni, żeby syn, uprzedzony de- 
peszą, miał czas zdążyć z San Fran- 
cisko do łoża chorego ojca. 

W chwilę po sformułowaniu tej 
prośby chory zmarł. Serce jego prze- 
stało bić, Założono mu natychmiast na 
pierś aparat służący do przywracania 
obiegu krwi u topielców i osób pora- 
żonych prądem slektrycznym. Igłę apa 
ratu wprowadzono przez pierś do pra- 
wego przedsionka serca, które zaczęło 
bić na nowo, zmarły powrócił do ży- 
cia. Sztucznie podniecany, żył jeszcze 
w ten sposób przez dwa dni i przed 
śmiercią, tym razem już niestety os- 
tateczną mógł jeszcze zobaczyć syna 
i powierzyć mu ważną tajemnicę ro- 
dzinną. 


Dw, place. wille, młyny za bezcen 
do sprzedania. Wiadomość H. Below 
Wieluński Rynek Nr. 32. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wainieki 


umk. Br Święcki, ul. Majów. Marii Panny Nr. 68. Tel. 86 i 7-89 


proe. drożej, zagraniczne 100 proc. 
łoszeń drebmych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


gli, nie posiadającej Żadnej „ladzkiej” 
komunikacji. Jedynie małpy podróżu- 


ją w niej po swych podniebnych „au-- 


tostraduch” z pni. Dr. Archer posuwał 
się wytrwale drogą wodną, na czół- 


nach, wytoczonych z pni potężnych: - 


drzew. Była to bardzo ryzykowna wę. 
drówka w nieznane, przerywana cią- 
głemi deszczami, 


W sercu dżungli naturalista zrobił 


ciekawe odkrycie — spotkał rybę, wy- 
dającą głos. Trudno określić rodzaj 


tego głosu: jest to coś podobnego do- 


warkotu śmigła. Ryba żyje w rzece- 
Atrato i w ciągu krótkiej pory suchej. 
przewędrowuje jak łosoś, do górnego - 
jej biegu. Tam odbywa się tarło, pod- 
czas którego ryba „warczy”. ! 


Pamiętniki d-ra Archera czyta się,. 


jak fantastyczną powieść. Malowniczo 
opisuje ziemie, otaczające dżunglę: 
Choco. Niegdyś przed wiekami zamie 
szkiwali ją pionierzy hiszpańscy, zapu. 
ściwszy się aż tak daleko w poszuki- 
waniu platyny. Przywieźli ze sobą. 


negrów-niewolników, ale platyns było- | | 


tak mało, że zaniechali eksploatacji. 
Pozostawieni przez nich murzyni zdzi» 
czeli doszczętnie. Od ich potomków 
otrzymał dr. Archer w darze drugi 
cenny eksponat — „szczekającego wę: 


ża”. Gad ten, niejadowity, siedzi zwi--- 


nięty na drzewie, a z nadejściem no- 
cy, wydaje głos, podobny zupełnie do: 
szczekania. 

Wreszcie ostatnią tajemnicą, wy- 
dartą Choco — są piszczące mrówki. 
Czarne, długie i jadowite. 
ich wywołuje febrę i wysoką gorącz- 
kę. A kiedy włożyć w mrowisko kij,. 
wydają dziwny głos, podobny do pis. 
ku nietoperza. 


Ukąszenie: | 


CESA ORES S EEN SENS | 
| 


Go nsłyszymy dziś przez Radjo? 
WARSZAWA 21 lipca 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 
7.20 Muzyka lud. (płyty). 7.25 Dr. poranny. 
7.30 Płyty gram. 7.52 Chwilka Gosp. Dom. 


7.55 Program na dzień bież. 11.57 Sygnak* 


czasu z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z 
Krakowa. 12.05 Muzyka symf. (płyty). 12.25 


Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.33 Komunik | 


meteor. 12.35 Płyty. 12.55 Dz. połud. 14.55 


Płyty gramof. 15.05 Wiad. bież. 15.10 Kom. | 


Państw. Inst. Eksport. 15.16 Płyty gramof. 
15.25 Kom. Gospod. 15.35 Płyty gramofon. 
15.45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.50 Płyty gramof. 15.55 Chwllka morska. 
i kolonjalna. 16.00 Tr. 


zycznej”, wygłosi płk. W. Kiliński. 17.15 


Koncert solistów ze Lwowa. 18.15 „Co to- 


z Ciechocinka.. 
17.00 „Co państwo zrobiło dla kultury fi- 


Igi zęba 


jest Fundusz Pracy“, wygł. dr. Z, Madey- | 
ski. 18.35 Płyty gramof. 19.15 „Dokąd je- ` 
chać i jak się urządzić“? 19.20 Rozmaitoś. | 


ci. 1935 Progtam na dz. nast. 


19.40 „Na - 


widnokręgu. 20.00 Koncert symf, ze stud. I 


ja. 22.00 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
22.25 Wiad. sportowe. 22.35 Wiadomości: 


meteor. dla kom. lotn. i kom. kom. polic. | 


22.40 D. c. muzyki z Ciechocinka. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 


Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. | | 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich R 


ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 


pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
A 547 || 


towe, weksle i t. p. ; 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy 
cieczki autobusowe. 


OBSLUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
R O, ES 


Do akt Nr. Km 1159/33 
Obwieszczenie. | 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 


chowie I-go rewiru mający kancelarję: 


w Częstochowie przy ul. Waszyngtona 67 
na zasadzie art. 602 RRPICI 


11 w Częstochowie przy ul. Nowy Rynek 
Nr. 5 odbędzie się licytacja publiczna ru- 


chomości a mianowicie: sześciu kręgów 


pasów skórzanych do transmisji nowych 


wagi 55 kilogramów Ooszacowanych na. 
łączną sumę 550 zł., które można oglądać: 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w. 


czasie wyżej oznaczonym. 
Częstochowa, dn. 14 lipca 1933 r. 


Komornik Mackiewicz. 


zemo kwit lombardu Nr. 27637. 


Z Z ONO | 
gsPono kwit lombardu Nr. 27612. 


Drobne ogłs= 


Wydawca: 


ogłasza,. 
że w dniu 28 lipca 1933 r. od godziny 


PRASA“ Sp. z ©. F 


